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I s z e  święto u I z rae l i tów.
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N ajiaśn ie jszy  PA N  r a c z y ł  udzie l ić  roczne  p e i - ^ @ ^ o r a l n i e  zan iedbanych dzieci, złożono wczoraj

sje emery t a lne  : PP.  F lo r j anowi  Z arusk iem u  b.  
Assessorowi  Ekonomicznemu  p rz y  Kommissj i  
woie:  Augustów:  za 22 le tnią  s ł u żb ę ,  w ciągu 
k tór e j  c iężką  i nieuleczoną cho robą do tkn i ę ty  
zost ał ,  -zł. 4500 .  Samuelowi  Ja b ło ń sk iem u  b.  
Assessorowi  Ekonomicz:  p r zy  Kommissj i  woie: 
Mazow:,  za bl i sko 23 letnią s ł użbę ,  z ł .  2925 .  
J akóbowi  P rószyńskieum  Naczelnikowi  Sekcj i  
skar :  p rzy  Kommissj i  woie: Sandomier :  za b l i ­
sko  26 le tnią  s ł uż :  ^wój; i cy w :, z ł .  2750 .  H ip:  
fiic iń sk iem u  b.  Jn sp c ł  łSorowi leśnemu,  za 27 
letnią s ł użbę  woj: i cyw: ,  zł .  4S00.  Te re si e  
z Majkowski ch  K lichow skiej wdovvie po L e ka ­
r z u  górni :  okręgu  zachodniego,  p r zez  wzg ląd  
na 28 le tnią  s ł użbę  i ej męża ,  z ł .  650;  córce 
•zaś tegoż K l-chow 0 kiego Mar janni e  z ł . 216  gr.  
20.  Andrze iowi  Ga no  b.  Assessorowi Ekonom:  
p r zy  Kommissj i  woie: Augus tów: ,  za 25 letnią 
s ł uż bę  wc i ągu  które j  do tkn ię ty  zos t a ł  s ł abo ­
ścią oczu,  z ł . 3 5 1.5. Stani :  Suchockiem u  I n ­
spektorowi  magazynu  d rzewa  rządów:  w W a r ­
szawie ,  za blisjęo 3 l letnią s ł użbę ,  op rócz  pen ­
sji z ł .  2125  wyznaczonej  mu r .  1834,  doda­
t ek  zł .  1S75.

O b rz ęd  Wi e lk o - cz w ar tk o wy  święcenia Ole-  
iów i umywania  nóg 12stu Star com,  wczoraj  
w Kościele Met ropol i :  S,  Jana  odby tym zos t a ł  
p r zez  J W .  JX .  P aw łow skiego  B iskupa  Płoc: ,  
p r zy  asys tencj i  Duchowieńs twa  świeckiego oraz 
zakonnego wszystkich  tu t ej szych Kościołów.  
Na js t ar szy  wiekiem z s tarców Antoni  Z a krze w sk i  
ma lat  91,  w ogóle lata wszys tkich  t ych  s tarców 
sk ł adaią  l iczbę 841.  — Wczo ra j  rozs t a ł a  się 
z t ym świa t em ś. p. Doro t a  z Ce jbi chów L e j-  
n e r t , pog rążony  mąż wraz  z famil ią zaprasza  
k r e w n y ch  i p r zy i ac io ł  na Expo r t ac ja  d. 3 b,  m. 

• a  smętarz  Ewaniel i cki  z domu N r 7 1 7 / 1 8  p r z y  
ulicy Leśno.  —  Od małego  D am azego  fV .  dla

w Redakc j i  Kur j e r a  W a r s z :  z ł .  6 gr .  20.  —  
Znajdowa ło  się w iednem z pism czasowych do­
niesienie,  że chowanie żywego G ita  w izbie gdzie  
iest  chory  cz łowiek  na r ó ż ę ,  stałe się sku t e -  
cznem l eka rs twem.  D oś wi adc za ł  tego ieden z 
Obywate l i  W a r s z a w y ,  Właśc i c i e l  domu na L e ­
śnie.  Dos t awszy  różę na twa rz y ,  k u p i ł  Gi la,  i 
zawies i ł  go w klatce w swein m i e s zk an i u ,  po 
nieiakirn czasie,  r óża  z twa rzy  zaczęła,  u s t ępo ­
wać,  a Gi l  zdech ł  maiąc cały  pyszczek  i ł e p e k  
osypany krostami;  toż się s ta ło  z d rug im  i t r z e ­
cim Gilem,  te ptaki  zdycha ły  o t r zymawszy  k r o ­
sty,  a Oby wa te l  pozbawiony  choroby  p r zy n i ó s ł  

.do Reda :  Kur j e r a  iednego zo w y ch  uzdi  owiciel i .
—  Powszechnie  ulubiony Ma zu r  w ysz ed ł  z l i to-  
graf j i ,  of iarowany J W .  IJrab:  Z b o iń sk ie j,  s k om ­
ponowany i p r ze łożony  na for tep:  p r zez  W oj :  
M ig a tu lsk ie g o ; nabyć go mg /na  W sk ł adach  
muzycznych  Józ:  M a g n u s  i H ^ S c im ie iv a ld a .
—  Dnia 17 z. i i i . w W ie d n i u  gr ana by ł a  S ym -  
fonja Jgnacego Fe l i xa  D obrzyńskiego , p r zez  l i­
czną ork ies t rę  na i ednym z Koncer tów zwanych  
Concerts sp ir itua ls, i znawcom sk ł ada i ącym l i ­
czne grono s ł uchaczy ,  zupe łne  sp r aw i ł a  zado­
wo len ie ,  p rzyznano Kompozytorowi  sp r a wi e ­
dl iwe p o c h w a ł y . —  Koncer t  i ns t rumen ta lny  Ka.  
rola L ip ińsk iego  dany d. 3 z. m.  w sali ra tu-  
sznej  w Pa ryżu ,  uwieńczony b y ł ,  i ak  mówi ie- 
dno z pism t śmecznych ,  na jświetn i e jszem powo­
dzeniem. Ta len t  tego a r t y s ty  w zbudz i ł  na jpo ­
t ężni ej s zy  z ap a ł  w s ł uchaczach,  i u spr awiedl i ­
w i ł  wszystkie  po ch w a ły ,  dawane mu w dz ien­
nikach zagran icznych .  T e n  świetny w s t ę p  na  
św ią t  artystowsKi Paryża ,  bez  wątp ien i a  ząchę-  
< u- Papa Lipińskiego,  że się w nowych da s ł y ­
szeć kon ce r t ac h . — D. 25" Lut ego  b  r ,  wy kona ­
no po raz drugi  w Ber l i nie  w Akadcmj i  śp i ewu  
muz ykę  do Gctego F a u sta ,  p rzez  ś. p.  Xigcia
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Anton? R a d z iw i ł ła  napisaną.  Sala by ł a  p r ze ­
pełniona  Publ icznością ,  k tór a  po śmiertne dzi e ­
ł o  w ieńczył a  zachwycen iem i oklaskiem.  —  
W  Kolonji  B u d y  C hroboty  zwanej ,  w para-  
fj i  Mszczonowsk i e j , Obwodz i e  W ar s zaw sk im  
l ecącej ,  w dniu 20 zesz ł ego miesiąca,  Agn ie ­
szka  z Zie l iński ch G ryzik , żona Jana G r y z i k ,  
czynszownika ,  porodz i ła  tro ie  dzieci;  wszys tkie  
p ł c i  żeński ej ,  k t ó r ym na Chrzc ie  Świę tym w 
tyinże dniu odby tym,  nadane zos t ały  imiona we­
d ł u g  s ta rszeństwa  : J ó ze fa , A n n a , F ranciszka . 
Dziec i  te są zd rowe,  ale ma tka  wielce iest 
c ierpiącą ,  t r udno iednak będz ie  ie wychować ,  
ieżc l i  r ę ka  Dobroczyńców nie wesprze  ich n ie­
doli .  —  W  P ło c k u  od d ni k i l kunas tu  bawi  t a ­
meczną Publ i czność  Towarzys two  Ak to rów pod 
zarządem JP.  Fe l i xa  S tób ińskiego , usi lnie sta- 
r a i ąc  się o zas łużenie  na wzg lędy łas l iawców 
sęeny.  Na  rozpoczęci e dano l i ry czną Dramę  P re­
c jo za ;  nas t ępnie  z upodobaniem b y ł y  przyię* 
t e  Komedjo-ope ry  : B ió ra liśc i, O bińdak  z M a ­
g d  usią , D rama  Jn fry g a  i  m iło ść; zaś d.  7 b. 
h i . na dochód tegoż JP .  Stob ińskiego  d anąbędz i e  
D ra m a  Ż y d  W ieczny tu ła c z .

F r a n c ja .—  W  obu izbach p r awodawczych ,  
t rwa i ą  r oz p ra wy  o proi ekc ie  zniżenia p rocen ­
tów od wieczystej  r ządowej  pożyczk i  ; te r oz ­
p r a w y  dosyć są umiarkowane  i ki l ku depu to ­
wanych odznaczy ło  się w tej  mierze  tak wymo- 
wą  iak g run townem rozumowaniem.  —  Jedna z 
gaze t  Paryzk i ch  radz i  aby  e skad ry  mocars tw 
maiących f lot ty  w bl i skości  b rzegów G r e c ji , 
p o ł ą c z y ł y  się dla wytępieni a  K or sa r zy  czyl i  
zbójców morski ch ,  k tó r zy  znowu pomnaża ją  się 
i inaiąc iuż k i l kanaści e statków , napadaią  na 
o k rę t y  kup ieck i e  r óżnych n a ro d ów .— Od n i e ­
jaki ego czasu dzienniki  P a r y s k i e  t ak  zmienia­
ją swe zdania ,  że n iemożna  się p r zekonać  czy 
są za tc r eźn ie j szem Minis t er j um czyl i  też p r ze ­
ciw niemu.  —  Znowu  w P a ry żu  are sz t  » ano 
k i l ka  osób na leżących do robienia  ta iemnie p r o ­
chu,  m iędzy  niemi znajdui e się Panienka!  —  
Od  g i er  a za rdownych  w P a n j ż u ,  za upoważn ie ­

niem r ządu  is tniejących,  pierwsza  summa przez  
dzierżawców ofiarowana rządowi ,  wynosi ła  f r an ­
ków 900 ,000 ,  a t er az  p ł acą  p r z e sz ło  6 ,0 00 ,00 0  
fra: ,  prócz różuej  gratyfikacj i !  —  Wie lu  p rze-  
widuie,  że wojsko F rancu zk i e  musi  ieszcze p r o ­
wadzić  wojnę z Arabami  w A tgierskiern . —  O 
zupe łnem p rzywrócen iu  s t osunków p rzyi aźn i  
Rządu  f r ancusk i ego z Stanami zjednocz:  Ame­
ry k i  północnej  , nie ma ieszcze pewności .  —  
W  k oiciele  Jnwa l idów w P a ry ż u  zawieszone 

chorągwie  i rófcne znamiona woienne,  za ­
b rane  pr zez  wojska F rancuzk i e  w rozma i tych  
bi twach z Arabami  w s i  Ig łebskie m .-r-  O J  k i l ­
ku  dni zaczęto głosić w Pa ryżu ,  że może p r ę ­
dzej  niż p r zewidywano ,  znowu nastąpi  zmiana 
w Minis t er j um F rancuz k i e m do któr ego wr ó ­
cą dawni  Minis t rowie ,  prócz Xięcia B roglje . 
—  Kochanka  Fjeschcgo, K in a  L asaw , dozna­
wszy zniewagi  w kawiarni ,  gdy ią gość ude­
r z y ł  f i l iżanką,  tak  się zma r tw i ł a ,  że opuści ła  
tę  kawiarn i ę  i nie wiadomo gdzie się te r az  zna j­
d u i e . —  Do  różnych kraiów zamówiono z F r a n ­
cji 50 ludzi  zdolnych zak ł adać  f ab r yk i  cu k ru  
z bu raków.

A n g l j a —  W  J / b i e  wyższe j  pa r l amentu  d. 
18 z. m. Hrab ia  A b erd een  m ia ł  d ług ą  mowę,  
dowodząc  ile iest  ok ropną  teraźniejsza wojna 
domowa w H is z p a n j i  , a p r zy t em ile dla An- 
glj i  iest nie ko rzys tnym  poby t  Angl ików w woj­
sku Królowej  H i szp : ,  wymieni a ł  bezprawia  o- 
bu rza iące  ludzkość ,  i nk i t h  się dopuszcza J e ne ra ł  
M in a .  Minis t er  Lord  M e lb o m  odpowiedzi a ł  
na te z a r z u ty ,  iednak nie zd o ł a ł  ich u sprawied l i ­
w i ć . —  Na Święta  Wie lkanocne  prawie  wszy ­
scy Lordowie  i c z łonkowie  izby niższej ,  r oz j a ­
dą się na wsie.

H iszp a n ja .  —  Rząd  Królowej  ma ieszcze 
wy br ać  50 ,000  r ek r u tó w ,  co mu będzie  b a r ­
dzo t r udno  wykonać ;  a choćby i z ebrano tyle  
m ęż c zy zn ,  w cóż ich ubrać  i uzbroić? ska rb  
iest  wycieńczony,  r ównież  i wszyscy mieszkań-  
c y - ■ Prócz  k l ę sk  z powodu wojny d ręczących  
I ł iszpanj ą ,  wznowi ł a  się inna,  to iest ekazui ą



się bandy ł o t rów  napadai ąee  na wsie oraz na 
podróżnych  iadących czy własnemi  powozami ,  
czy  w dyl i żansach.  —  Królowa Rei en lka  od k i l ­
ku dni wcale nie opuszczał a  swego mieszkania ,  
—  Znowu  s łychać ,  że J e n e r a ł  K o rd o w a  poda 
się do dymisj i ;  niema zdolności dowodzić  na ­
czelnie  wojskiem,  a prócz tego zn iechęc i ł  wie­
lu  u rzędn ików i znakomi ts zych obywate l i .  T r u ­
dno i ednak  b y ło b y  znaleść z ca łego dzis ie j sze­
go wojska Kró lowej ,  zdolnego J ene ra ł a  k tó r y ­
b y  nawe t  K o rd o w ę  mó g ł  zastąpić.  Radzono iuż 
ob rać  iakiego cudzoziemca,  ale taki  wybór  s t a ł ­
b y  się p r z yczyną  n ieukont entowauia  większej  
po łow y  Hiszpanów.  —  W  B a rce lo n ie  iuż nie znaj- 
du ie  się ani ieden z cudzoziemców.

N ie m c y .—  K ró l  B a w a r s k i  znajdui ąc  się tę- 
r az  w G rec ji, k a z a ł  w swej  obecności w k i l ku  
miejscach ś ledzić z aby tk i  s tarożytności ,  i akoż z 
n i ewymowną  radością tego Op iekuna  kunsz tów,  
wy doby t o  pa rę  rzadki ej  piękności  posągów,  
k lo r e  rnaią być przewiezione do Muzeum w Mni- 
chowie.

B o zm a iło d c i .—  W  w i e lko-xi ęs twie  G o lh a  j o -  
nowiono zakaz  ł owieni a s ł owików pod ka r ą  10 
ta l arów.  K toby  się n a p a r ł  więzić tego śp i ewa­
ka  w kla t ce ,  p łaci  2 t a l a ry  rocznie.  —  Pan J a -  
f j c l l i , J n ży n j e r  z P a d w y ,  p r z e s ł a ł  akademj i  
f r ancusk i e j ,  swego wyna lazku  apa ra t  do wysu­
szania bagien  i t r zęsawi sk .  Doświadczenie  oka ­
zało  sku tek  na jpomyślnie jszy.  Apara t  ten iest 
sk ł a du  bardzo  poiedyńczego i d o  użycia nic wie­
l e  zachodu wymagaj ący .  —  R ó t y  N a p o l e o ­
n a .  W  P a r y iu  um ar ł  ubogi  c z ło w ie k ,  z k tó­
r ego  tes tamentu  wyjmujemy miejsce nas t ępują­
ce : j ,M ó g ł by m zostać bogatym , j ednakże  n- 
mier am ubogim.  Panu V*, memu są s iadowi ,  
k tó rego  proszę ,  aby mi pog rzeb  w y p ra w i ł ,  za- 
pisuię to,  co na t ym świecie mam najdroższego ,  
to i e s t : p a r ę ' b ó ló w . W i e m ,  że mu większego 
ukont en towan ia  spr awić nie mogę,  i on ty lko  sam 
zaświadczyć może,  ile mi one b y ł y  drogi emi !‘‘ 
Oto iest historja tego szczególnego zapisu : B o ­
n a p a r te  za swoim pow ro t em i T u l o n u ,  gdzie ie*

szcze b y ł  Pu łkown ik i em Ai ty l e r j i ,  w p ad ł  W 
nie ł askę  rządu.  Jako  młody officer i tern żywo 
d. t kn i ę ty  pros i ł  o uwolnienie  od s ł użby ;  ale gdy 
się z przyzwolen i em na iego żądanie ociągano,  
doniós ł  mu F rero n ,  że u z ys k a ł  dla niego do­
wództwo armji  Holenderskie j ,  i że mu do udan i a  
się na miejsce swego przeznaczeni a  14 dni cza­
su pozwolono.  B o n a p a r te ,  uznaiąc w tern chęć 
r ządu  naprawieni a wyrządzone j  mu  k r z y w d y ,  
śp i e szy ł  z p rzygo towaniem się do odjazdu.  Po ­
między  innemi w d rogę  pot rzebami ,  pokaza ł a  
się także  i pot rzeba  pa ry  nowych botów,  bo 
wtedy jeszcze nie b y ł  w stanie  płacić s ł uż ąc e ­
mu jedynie za to,  aby mu bó ty  i t r z ewik i  z no ­
wego odnaszał .  Zam ów i ł  sobie tedy  parę  bo ­
tów u Szewca,  inaiącego sk l ep  na przeciw p a ł a ­
cu Minist ra Sprawie : ;  w p r zedwieczó r  odjazdu 
przynosi  Szewc ukończoną robot ę,  a z arazem 
i r a chunek,  a le  że B o n a p a r te m u  w owym cza­
sie zbywa ło  nie t y lko  na botach,  ale i na pie­
niądzach,  więc of i arował  Szewcowi zamiast  go­
towizny b o n , maiący b y ć  p r zez  Minister jmt l  
wojny sp ł acony.  Lecz  Szewc o zrea l i zowan ia  
b o n u  powątpiewaiąc ,  nie chcia ł  go p r z y i ą ć ,  a 
B o n a p a r te  mus i a ł  bóty u innego zamówić  R z e ­
mieślnika.  Okol iczność ta opóźni ł a  odjazd  B o -  
n a p a r te g o  do dni k i l ku .  Tymczasem odb ie r a  
list  od B a rra s a ,  aby czekał ,  bo p r zyg o to wu j e  
śię nowa zmiana r zą du ,  B o n a p a r te  w s t r zy ma ł  
się,  a więc p r zez  to samo,  że nie b y ł  w stanie z a­
płacić  tej  pa ry  bótów i nie o d j e ż d ż a ł ,  B o n a ­
p a r te  zos t a ł  N a p o l e o n e m .  Owe bu ty  odzie­
d z i c zy ł  t er az  Pan V*.  Są one podobne do t r z e ­
wik* Kopciuszka ,  na iego t y lko  nogę p r z yda tne .  
J a k  często mała okol iczność s tanowi lo* na ca le  
życie! (R.  L . )  -

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W -?.
Czempiński  Prezes Dyr: Tow: Ognio: z Rado ­

mia, Nakwasili Fran: Dzie: z Małej ,  Hryniewicz 
K iernens I) zie: z Srześcia,  Wodnicki  Afesan: Dzie: 
z Emiljanów, Kurella Lud:  Jnspektor  J i ny  Poczt  
z Kalisza, Wysocki  Komiuen: M. Płocka ,  z Płoeha.

D O N I E S I E N I A .
K an tor Zleceń F urm anów  p rzy  u licy  Ń ieca łej
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p o d  N r  Q \ Ą L i t :  flfl. Ma  z a s z c z y t  P r z e ś w i e t n y  P u ­
b l i c z n o ś ć  z a w i a d o m i ć ,  i2 w d n i u  d z i s i e j s z ym  c z y n -  
n oś c i  swoie  r o z p o c z ą ł ,  w s z e l k i e g o  wi ęc  s t a r a n i a  
sz c z ę d z i ć  nie b ę d z i e ,  a by  O s o b y  za s zc z y e a i ąc e  s w em  
z a u f a n i e m  r y c h ł e j  d o z n a l i  u s ł u g i ,  i F u r m a n i  na j -  
mu i ąo y  s i e ,  s p i e s z n e j  p o m o c y .  Ma p r z y t e m  z a ­
s z c z y t  don i eś ć ,  iS za  p a r ę  t y g o d n i  b ę d ą  p ew n e  O-  
l t az j e  w 3 k o n i e  o d dz i e l ne  rui w y g o d n e i n i  K o c z a m i  
do  Br ze ś c i a  L i t e w s k i e g o ,  D u b o a ;  K o n s t a n t y n o w a ,  
K aunieńca P o d o l s k i e g o ,  K r z e m i e ń c a ,  O s t r o g a ,  Z a -  
s ł a w a ,  K i t o wa  i B e r d y c z o w a .

O p i e k a  n i e l e t n i e j  J ó z e f y  B i e l awsk i e j  o s t r z e g a  
n i n i e j sze j ! ) ,  i£ w s z e l k i e  w y p ł a t y  b ez  w i a d o m o ś c i  
O p i e k i  n a s t ą p i o n e ,  i ak  n i e m n i e j  czy i e k o l w i e k  b y ć  
p r e t e n s j e ,  n i e l e g a l n i e  do  t e j ż e  O p i e k i  f o r m o w a n e ,  
p r z y i e t e m i  nie  b ę d ą ;  p r z y t e m  w z y w a  w s z y s t k i c h  
D ł u ż n i k ó w  ś. p« Ma c i e i a  B i e l a w s k i e g o ,  afceby n»-  
l e z y t oś c i ,  od  ni ch  p r z y p a d a i y c e ,  u s t a n o w i o n e j  O-  
p i e c e  u i sz cza l i ,  p o d  r y g o r e m  p r a w a .  W  W a r s z a ­
w i e  d n i a  3^15 M a r c a  1836 r.  R ó ż a ń s k i  G ł ó w . O .

K t o b y  m i a ł  w i a d o m o ś ć  o Józ e f i e  J a b ł k o w -  
s k  i ni,  r o d e m  z T o r u n i a ,  j na i ą c y m la t  16 ; a b y  r a c z y ł  
u d z i e l i ć  w W a r s z a w i e  p o d  N r  1340.  p r z y  u l i c y  S to  
K r z y z k i e j ,  g d z i e  i ego Ojc i ec  zostai rf ,  a t a m  p i e n i ą d z e ,  
m e t r y k ę  i p r ze s i e d l e n i e  o d b i e r z e .

P ó ł  L O S U  N r  50 , 449  do 3 i i e j  K l a s s y  Ą lm e )  L o -  
t e r j i  z a g i n ą ł ,  z a ś \ f Y 0  N r  3 6 , 081 ,  myl ni e  w y d a n ą  z o ­
s t a ł a ,  w y g r a n a  i aka  na  t a k o w e  N u mera  w t ej -klas* 
s ie  p aś ć  rpolle,  p r a w y m  t y l k o  W ł a ś c i c i e l o m  w K o n ­
t ro lk i  z a p i s a n y m  w y p ł a c o n ą  z o s t an i a .

J P a n  F r a n c i s z e k  J e k e l  o d  1 K w i e t n i a  r.  b .  nie  
z o s t a i e  n a d a l  w o b o w i ą z k a c h  u  mni e .  A d o l f  K a i -  
l e n k a c h , u l i ca  S t o  J e r s k a  Nr  1700.

O z n a l e z i o n y m  P A T E N C I E  P o d  - a p t e k a r s k i m ,  u* 
^lzieli w i a d o m o ś ć  D r u k a r n i a  K u r j e r a .

P r z y  u l i c y  K r a k o w s k i *  P r z e d m i e ś c i e  i e s t  5 P O ­
K O I ,  K U C H N I A  i G A R D E R O B A ,  l u b  t e£ c z ę ś c i o ­
w o  z M E B L A M I  l u b  b e z ,  do  w y n a i ę c i a  ka&dego 
c z a s u ,  a l b o  li  te£ Me b l e  do  s p r z e d a n i a ;  o r a z  K A ­
M I E N I C A  w d o b r y m  s t a n i e  d o  s p r z e d a n i a  za  po-  
m i e r n ą  cenę .  W i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  mozi ja  po d  Nr  
369 ,  p r z y  u l i cy  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e ,  u S t r ó ż a .

M a g d a l e n ą  S z y m a ń s k a  W ł o ś c i a n k a  ze W s i  W i l ­
k o w i c e  w Po wi ec i e  R a w s k i m  W \ l z t w i e  M a z o w i e ­
c k i e m  p o ł o ż o n e j ,  z p o w o d u  n i e w r ó c e n i a  iej  S y n a  
■Łukasza S z y m a ń s k i e g o  17 l a t  t n a i ąc e g o ,  w p o d r ó b  
d o  W ' a r s z a w y  w y s ł a n e g o ,  ani  o d b i e r a n i a  ę-d n i k o ­
go  w i ad omo śc i  r o b y  się z niirj s t ać  m p g ł o ,  u p r a ­
s z a  n a j u p r z e j m i e j  k t o b y  «nieć m ó g ł  i a k ą  w i a d o ­
m oś ć  o r z e c z o n y m  Ł u k a s z u  S z y m a ń s k i m ,  a b y  iej  
r a c z y ł  t a k o w ą  u dz i e l i ć  p r z e z  P o c z t ę  do  W i l k o w i c  
l u b  t e z  do P a w ł a  R o s t k o w s k i e g o  w W a r s z a w  ie p o d

N r  343 z a m i e s z k a ł e g o .  O p i s  r z e c z o n e g o  S y n a  i e s t  
n a s t e p u i ą c y  : w z r o s t u  n i sk i e g o ,  k r e m p y ,  t w a r z y  p.eł- 
n e j ,  r u m i a n e j ,  c o k o l w i e k  o s p o w a t y ,  o c z ó w  n ie b i e ­
s k i c h ,  w ł o s ó w  c i emn y ch ,  k r ó t k o  o b c i ę t y c h ,  u b r a ­
n y  w s u k m a n k ę  b i a ł ą  w y s z y t ą  na p l ec a c h  c z e r w o ­
n y m  s z n u r k i e m  w e ł n i a n y m ,  p o d  s p o d e m  wkofcuch  
i u z  p r z e c h o d z o n y  z c z a r n y m  k o ł n i e r z e m ,  o p a s a n y  
p a s e i c  c z e r w o n y m  p r z e r a b i a n y m  w e ł n ą  n i e b i e s k ą  
i b i a ł ą ,  w k a p e l u s z u  o b w i ą z a n y m  z i e l on ą  w s t ą ż k ą ,  
w  b u t a c h  c h ł o p s k i c h ,  w y i e c h a ł  z  W a r s z a w y  o g o ­
d z i n i e  7 r a n o  d n i a  18 M a r c a  r .  b.  w l i t e r k a c h  z  
p u ł k o s z k i e m ,  p a r ą  k o b y ł ,  i e d n a  i a s n i e j ,  a 2 ga  c i e ­
mn i e j  s iwe ,  o k o ł o  10 l a t  ma i ąc e .  W i ó z ł  k l a t k ę  
z 2 m a  K u r a m i  J n d y j s k i e m i ,  z a w i n i ę c i e  i o b r o k ,  
m i a ł  p r z y  s ob i e  2  L i s t y ,  i eden  do  W i l k o w i c ,  2gi  
d o  R y l s k a  m a ł e g o  w O b w ó d  R a w s k i .

W Sklep i e  U b o gi ch  d l a  w y p r z e d a n i a  W I N  
w y s t a ł y c h  w na j l e ps zyc h  g a t un k ac h  , z n i z o n ą  z o ­
s t a ł a  cena  i a k  n as tępu i e :  W i n o  F r a n c u z k i e  B O R ­
D O  b i a ł e  i c z e r w o n e  z ł .  2.  W E N  de G R A V  zł :  2 
gr ;  15,  HO S O T E R N  i HO B R E N J A K  z ł :  3 gr :  15,  
S t .  Ż U L J E N  z ł :  3,  S Z A T O M A R G O  i L A  F I T  z ł .  
B u r g u ń s k i e  N U I  z ł .  Ą,  S Z A M B F R T I N  z ł .  7,  R e ń ­
s k i e  R Y D E S H E J M E R z ł ;  3 g r : l 5 ,  L 1 B F R A U M 1 L C H  
z ł :  4 ,  I I O H E J M E R  z ł :  5 ,  J O H A N I S B E R G E R  z ł :
6 , J O H A N I S B E R G E R  At TSBRUCH zł :  8 , M A L A G A  
, ł .  3 g r .  10 i 4 ,  z r .  1811 z ł .  6 g r .  20,  M U S K A T  
L U N E L  z ł .  4 , M A D E R A  z ł :  4  g r: 15.  K n p u i ą c y m  
przvn^ku:nie j  za  z ł .  25,  10 od sta bon i f iku i e  się.

W O L A N C I K  n o w y ,  K I S Z K A  R u s k a  w d o b r y m  
s t a n i e ,  są do  s p r z e d a n i a . p r z y  u l i cy  N ow o l i p i e  p o d  
Nr e m 2 4 1 2 y i 3 ,  u S o w i ń s k i e g o  K o w a l a .

W  D o b r a c h  K a s z y ń s k i c h  10 w i o r s t  od  W a r ­
s z a w y  o d l e g ł y c h ,  i e s t  46  K R O W  p o l s k i c h  d o j n y c h  
d o  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  na mi e j sc u .

D O N I E S I E N I E  z B I O R Ą  J N F O R M A C Y J N E G O .
W  D o b r a c h  o 14 mi l  o d  W a r s z a w y  p r z y  t r a k ­

cie K r a k o w s k i m  s z osę ,  a 5 w i o r s t  o d  R a d o m i a ,  
z n a j d u i e  się b a r d z o  p i ę k n e  mi e j sce  n a  D o m  Z a i e -  
z d n y .  Ż y c z ą c y  s ob i e  n a b y ć ,  mofce s ię z g ł o s i ć  na 
m i e j s c u  do  W ł a ś c i c i e l a  l u b  te£ do  B i ó r a  J n f o r i p a -  
cy. jnego.  d l a  p ow z i ę c i a  b l i ż s z e j  w i a d o m o ś c i .  W  
t y m ż e  s a m y m  m a i ą t k u  p r z e d s i e b i e r c a  z n a l a z ł b y  
b a r d z o  d o g o d n e  miej sce  do z a ł o ż e n i a  D y s t :  W ó d e k .

D O N I E S I E N I E  z B I Ó R A  Z L E C E Ń  N r  473 L i t :  C.
J e ż e l i  k t ó r y  z P P .  O b y w a t e l i  ma do  z b y c i a  1 G0Q« 1 

k p r c y  O W S A  s u c h e go  i z d r o w e g o ,  r a c z y  donieść  
f r a n k o  do  Bióra  Z l e c eń ,  t a k  o cen i e  o s t a t n i e j  ia-  
k o  i o i n n y c h  w a r u n k a c h  d o s t a w y .
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